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Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.

, Gazeta Podhalanka* w ychodzi na kazaą niedzielę

f i d r n  redtkcyi 1 a d m in istra c ji: Now y Tarę. R Y N E K  4. I  p. — Rękopisów  nie -.wraca się. listów nieopłaconych nie nrcyjm uje się. Do lutów ;vrc*ga)ących i d
• a w fc iz i,  m le ły  dołączyć marzę na odpowiedź. rt.eklsmacve 'nie zaklejone) są -o 'ce  od opłaty pocztowei. —  „Gazeta R odh alańsk*  k u f* u je  na <-ały rod

w Po!sc< 16 . r hm la  mareK, za eranicą 18 koron. —  Nnmer pojedynczy 40 hal.

N owe drogi i zadania 
Kółek rolniczych.

W lipcu b. r. na O gólnej Radzie w Krakowie 
uchw alono połączenie się Towarzystwa Kółek rolni­
czych z Krakowskiem Towarzystwem  rolniczem w jrJno  
M aiopolskie Tow arzystw o rolnicze i przyjęto w spólny, 
now y statut, p od ług  którego są obow iązane wszystkie 
Kółka rolnicze, Zarządy pow iatow e Kółek i okręgow e  
Towarzystwo rolnicze przeprow adzić u siebie reorga- 
nizacyę i połączenie.

Dla każdego Kółka rolniczego wysłał Zarząd 
głów ny M ałopolskiego Towarzystwa rolniczego now y  
statut, ponadto Przewodnik Kółek rolniczych nr. 43, 
44, 45, 46 i 47 z października i listopada, które to 
numera Przewodnika powinien Zarząd każdego Kółka 
starannie przechow yw ać i użyć do reorganizacyi K ół­
ka roln iczego.

N a podstaw ie n o w eg o  statutu odbyły się dnia 
27 'kstopetta h. r. w  N ow ym  Targu dwa nadzw yczajne 
walne zgromiadz m ię delegatów  Kółek rolniczych ( 
i c z ło n k i^  o^ jgO w ęgo^ T ow arzystw a  roln iczego przy 
ndziafe około 60 delegatów  i członków  obu Towa-w
rzysii

tziaie
*fe>v

M w .
fjjp przedsUtjrien^ z stadn iczych  postanow ień  

n ow ego  statutu i dyskusyi w ybrano n ow y  zarząd okrę­
g o w e g o  1 warzystwa rolniczego w  ilości 24 człon­
ków. Z rum ąnfa daw nego Towarzystwa rolniczego  
w e s z li: ks K rawczyński P  a jako zastępcy: I s L. 
Brosig, Jerzy Uznadski, Róża Zduniowa, Józef Ra»ski. 
Józel Bednarczyk, Stan. Wilk, Józef Plewa, Pioti Sfa-

szel, Franc. Pawlica, W ojciech Kamiński, Antoni Ko­
walczyk, Franc Para. Jędrzej Kamiński, Michał Skalski, 
Józef C how aniec.

Z ramienia Kółek rolniczych i Zarządu pow iato­
w e g o  w e s z li: Jan D ziedzic, skarbnik, Jan Cienciel, 
August Gajewski, Ludwik C zech, Stan Mrowca, Jan 
Marcinów, Piotr C zyszczoń, Franc. Boroń, ks. W ład. 
Staich, Franc Gut M ostow y, Dr lgn; cy D ziedzic, Wł. 
Roszek, Tad. Palczewski, ks. Karol Paluch, W awrzy­
niec Lgocki i Michał Pachucki.

Pierwsi ośm iu wraz z zastępcam i wybrani zostali 
na okres 12 lat, reszta na 4 lata. D o komisyi rewizyj­
nej w eszli na okres 5 lat: Stan. Bryjewskl, W ojciech  
Kowalski i Michał Mroszczak.

W ybrano też osobną kom isyę likwidacyjną, z ło­
żoną z Dra Ign. D ziedzica, Jędrzeja K am ińskiego  
i Bronisława Sołtysa dla daw nego Towarzystwa rolni­
czeg o  i Zarządu pow iatow ego  K ołu  rolniczych, 
w m iejsce których od  N o w eg o  Roku 1920 będzie już: 
urzędow ał Za zad, w zględn ie  W ydział o k ręg o w eg o  
Towarzystwa rolniczego.

N ow y Zarząd w vb-anv 27  listopada wy orał ns 
posiedzen iu  dnia 1 grudnia wydzjąf w ^kładzie: Jan 
i ziedzic. przew odniczący, Jerzy Uznański, ks. W ład. 
Staich i Jan C ienciel, zastępcy przew odniczącego  Stan. 
Wilk, sekretarz, Tad. Palczew ski. zaslępea sęku la za, 
Dr. Ign. D ziedzic, słcarbnjk.

N a O gólną Radę wybrani delegatami: Jan Cień­
cie!, Piotr C zyszczoń , Stan. Mrowca, ks. Karol Paluch 
ł Piotr S u sz u .

W m iejsce zatem Zarządu p ow iatow ego Kółek 
rołn. będzie od  N o w e g o  Roku Zarząd, w zględnie w y­
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dział o k rę g o w e g o  Tow arzystw a rolniczego w N o w y m  i 

Targu
Kółka rolnicze, jak były tak i pozos taną  nada* ' 

g łó w n ą  p o d s taw ą  całej organizacyi rolniczej, przez I 
nie i dia nich będzie  się dokonyw ała  cała praca zrze- : 
szen iow a Zarządu g łó w n eg o  i carządów  o k ręg o w y ch .  
Kotka roinicze o b ecn ie  b ęd ą  miały szersze zadania 
i potrafią większe korzyści św iadczyć sw ym  członkom , |
0 ile ci cz łonkow ie p oczuw ać  się b ęd ą  do  większych i  

obow iązków  pracy i św iadczeń  na rzecz organizacyj 
kółkow ych, to jest Kóika w miejscu, Z arządu  o k r ę g o ­
w eg o  w N ow ym  Targu  i Zarządu g łó w n eg o  w Krakowie. |

O bok w p iso w eg o  dowolnej w ysokości b ęd ą  ob o  \ 
w hz^n i członkowie płacić roczną wkładkę co naj- j 
mniej 12 K. którą m ożna rozłożyć sia raty kwartalne, ! 
z tego  po  Vs pójdzie  na rzecz Kółka, Zarządu  ok rę ­
g o w e g o  i Zarządu  g łó w n eg o .  T ik  sarno po \ 0 innych 

‘ d o c h o d ó w  ma is_ na po trzeby  organizacyjne, po rad ę
1 p o m o c  dla Kółek w pow iecie  przez stałe Biuro han- 
d lo w o -ro ln icze  w N ow ym  T. rgu i przez Zarząd 
g łów ny. C hodzi tu o to, by Zarząd g łów ny i Kółka 
rolnicze m ogły  o w łasnych siłach się rozwijać 
i udoskonalać ,  by Kółka miały ,na  każde z a w o ­
łanie p o m o c  i p o ra d ę  i to o ile m ożności bezpłatnie, 
c; ile p rzed tem  uiściły się ze swych zob o w iązań  finan*

rwy?fi na rzecz Zarządu  g łów nego  i o k rę g o w eg o .  
Maj wyższy czas sko :zyć z darmochair.i i oglądaniem  
ria subw encye rządow e , pow inn iśm y stanąć srinie na 
n o g ach  o w łasnych siłach. Dając na akcyę kółkow ą 
z a rząd o w i g łów nem u i o k ręg o w em u , dop iero  wtedy 
będz iem y mieli p raw o w zamian żądać  jak n a jw yda t­
niejszej pom ocy , p o rady  i och ro n y  in teresów  rolnictwa 
i han d lu  spó łdzie lczego . Członkow ie  w e d łu g  n o w e g o  
s a t u t u  mają dop iero  w tedy  wszystkie p raw a czvnne 
i b ierne  w Kółkach, o ile całą w kładkę i w p iso w e  uiścili.

W szystkie Kóika rolnicze w p ow iecie  mają o b o ­
w iązek  najdalej do 3 m iesięcy odbyć W alne Zgrom a­
dzenia, przeprow adzić w ybory n ow ego  Zarządu, z ło ­
ż o n eg o  z 5, 7, 9 a najwyżej 12 o só b  na lat 4, wybrać 
K om isyę rewizyjną z 3 członkow  na lat 5, a orzedtem  
wszystkim objaśnić now y statut, w edług niego człon­
ków spisać z tem, że każdy ma się zdeklarować co 
do wkładki 12 K i dopiero z pom iędzy członków , któ­
rzy zasady n ow eg o  statutu przyjęli, wybrać now y Za­
rząd Kółka. W szystkie dotychczasow e Zarządy ch o­
ciażby były pół roku temu wybrane, mają przeprowa­
dzić na W alnych Zgrom adzeniach now » wybory G dyby  
Zarządowi którego z Kółek sprawiała trudności sprawa 
reorganizacji Kółka na podstaw ie n ow ego  statutu, 
w  takim razie należy się od n ieść do Zarządu okręgo­
w eg o  na ręce podpisanego a wtedy w yszie się m ęża  
zaufania na W alne Zgrom adzenie Kółka do pom ocy, 
o  ile b ędzie  do dyspozycyi. Mężami zaufania są dotych­
czas: Franc. Boroń z Sieniaw y, Michał Pachucki z W aks- 
m unda i Tadeusz Palczewski ze Szaflar, kierownicy  
szk ó l tamże.

P unki ciężkości p racy  kółkowej, pom o cy  i p o rady  
dla Kółek przenosi się obecn ie  na pow iaty  i Zarządy  
ok ręgow e , które w pierw szym  rzędzie są u p raw nione  
do  załatwiania wszelkich spraw  z życiem g o s p o d a r -  
czem  i h a n d b w e m  Kółek związanych. Każde Kółko 
w ed łu g  n o w e g o  statutu z reo rgan izow ane  wybierać bę­
dzie 1 do  3 de lega tów  zależnie o d  ilości cz łonków , 
po za lem  każdorazow y p rzew odn iczący  Kółka z u rzędu  
iest leż de legatem  na W alne Z g ro m ad zen ie  T o w arzy ­
stwa ro lniczego o a rę g o w e g o  (§ 14, punkt II) .

Każde Kóiao rolnicze musi p ren u m ero w ać  „P rze­
w odn ik  Kółek ro ln iczych1' jako organ  u rzędow y Z a­
rządu  g łó w n eg o  i wszystkich Kółek, nadto  tu w po 
wiecie wskazane jest, by Kółka p renum erow ały  .G a ­
zetę Podhalańską" ,  gdzie  Zarząd pow ia tow y ogłasza 
stale w iadom ości o b ch o d zące  Kółka rolnicze.

Z koncern iego  roku, 1919, obow iązane  są Za­
rządy Kółek spo rządz ić  spraw ozdan ia  z całorocznej 
działalności, zamknięcia rachunkow e  i przesłać takow e 
Z arządow i pow ia tow em u, w zględnie  okręgow em u.

W zó r  i wskazówki, jak te  należy sporządzić , b ę­
dzie zam ieszczony  w „G azecie  Podhalańskie j"  w bie­
żącym  miesiącu.

Zakładanie now ych  Kółek odtąd  od b y w ać  s ;ę b ę ­
dzie na podstaw ie  n o w e g o  statutu M ałopolsk iego  T o ­
w arzystwa ro ln iczego .

Ze w zg lęd u  na don ios łość  i w ażność  dla v st- 
kich rolnikó w -g o sp o d a rzy  po trzeb  i zadań g o s p o d a r ­
czo h and low ych  w skazane  jest, by nietylko Kółka roi­
n icze ale wszyscy światlejsi członkowie Kółek p re n u ­
merowali dla siebie i sw ych  najbliższych tygodnik  
.P rz e w o d n ik  Kółek ro ln iczych".

P o d h a le  ma wyjątkowe warunki rolnictwa i h an ­
dlu spółdzie lczego , w yjątkowej też organizacyi p o ­
trzebuje. Jan T. Dziedzic

C o robić z pieniącUmi?
^D okończenie)

M oże niejednem u śm iesznem  wyda się to pyta­
nie Bo czy jest też na św iecie taki, coby o tem nie 
wiedział? A ja wam oow iadam . że jest w ięcej takich, 
co  nie w iedzą, a mniej tych, co wiedzą. Posłuchajcie  
tylko!

Oto naprzód wielu ludzi marnuje pieniąc ze. 
A marnuje w  dwojaki sp osób . Jedni całkiem głupio , 
wydając pieniądze na niepc żyteczne rzeczy. W idzie­
liśmy to w  czasie wojny Bardzo dużo gospodarzy , 
mając w ięcej m onety niż przed zawieruchą, ooołaciło  
długi, zaknpiłc trochę inwentarza, gruntów, nawet 
w iele gosp od yń  pozostaw ionych  przez m ężów  na gaz- 
dowstwic ooracało pieniądżrtii umiejętnie, ale czy 
m ało było udwrotnych przykładów? Były i to bardzo 
lic z n e ! Ileż to ludzi, poczuwszy grosz w  kieszeni, 
przepijało g o , przejadało, choć przydałby s ię  g -o sz
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na naprawę walącej się  chałupy, przydałby się na 
zakupienie bodaj krowiny, lub nawet kur. Ileż to 
lekkom yślnych dziewcząt wyrzucało pieniądze na per­
fumy, mydełka, ba opow iadają nawet o takich, co 
zdrow e zęby wyrywać dawały, byle tylko mieć choć  
jeden złoty 1 W ten sp osób  zm arnowało się m nóstw o  
pieniędzy, a korzyści z nich nie było. Mieli ją spe- 

\  kulanci i ob ce  fabryki, ale nie gospodartw o chłopskie, 
i Dzisiaj już trochę lepiej. Pieniędzy wprawdzie jest 

dosyć, ale sporo ludzi opam iętało się i liczy się 
z groszem . A oszczędzać dziś powinniśm y znacznie 
więcej, niż w innych czasach. Bo jeżeli będziem y  
w ydaw ać pieniądze na fatałaszki, a te prawie w szyst­
kie są jeszcze u nas o b ceg o  pochodzenia, to będziem y  
bogacić ob cych , kraj zaś zubożać. Bo w tedy nasz p ie­
niądz traci na wartości, gdy g o  w  zawielkiej ilości ofia­
rujemy za niepotrzebne towary, zagranicy. Powinniśm y  
się obecnie starać, aby jak najwięcej z kraju w yw o­
zić naszych produktów — oczyw iście jednak nie 
w takiej mierze, aby ludność ogłaazać, a jak naj­
mniej sprowadzać, gd yż tylko w yw ożenie własnych  
w yrobów  do zagranicy czyli eksport poprawi naszą 
m onetę. O szczęd n ość  jest dzisiaj naszym  narodowym  
obow iązkiem . Przeczytajmy w gazetach, jak po ca­
łym św iecie wszystkie narody po w ojnie w ołają: 
.O szczędzajm y". N ie bez przyczyny, bo dźw ignąć  
się po wojnie m ożna tylko przez w ytężoną pracę 
i o szczęd n ość.

Ale jest jeszcze inny sp osób  marnowania p ie­
niędzy, a m ianow icie w tedy, gdy on e leżą bezużyte­
cznie. N iejeden myśli, ź e  chow anie pieniędzy w  są- 
sieku lub za obrazkiem w  chałupie — jest czem ś 
bardzo mądrem i dow cipnem . Są ludzie, którzy d o ­
tychczas nie chcą się przekonać do kas i banków. 
N ie przeczę ja, że niekażdem u bankowi i kasie m o ­
żna jednakow o ufać, ale przecie jest tyle pew nych  
instytucyi kasow ych i bankow ych uczciw ych, że ch o­
wanie pieniędzy w  pończochach  jest karygodnem  
i św iadczy o zacofaniu niem ałem . Jakie skutki z ta­
k iego przechow yw ania grosza po dom ach ? Przecie 
w iem y: znacznie łatwiej do nich dotrze złodziej, 
a gd y  raz porw ie, to majątek przepadł, podczas, gdy  
kasa jest asekurowana lub daje inne gwarancye, 
czyli poręczenie wynagrodzenia straty. Ileż to razy 
czytamy w gazetach, że w czasie pożaru na wsi spa­
liły się wielkie ilości pieniędzy w chałupach i stodo­
łach! Kto to wróci w ła śc ic ie lo w i? — N iktl A ile razy 
na jarmarkach i w pociągach kolejow ych giną całe 
tysiące lekkom yślnym , którzy nie m ogą się rozstać 
z groszem  i ob w ożą  g o  ze sobą, jakby jaką relikwię.

Trzeba iść z postępem  czasu. Na to ludzie 
wymyślili kasy i banki, aby służyły do przechow yw a­
nia gotów ki. A przecież i to nie jest małą rzeczą, że  
od  kapitału z łożon ego  w  tych instytucyach otrzymuje 
się procent, podczas gdy papiery w sunięte pod  dyle 
tub za obrazkiem nie dają dochodu, chyba łakom ym

m yszom , które w braku lepszei żyw ności nie gardzą  
banknotami.

Jest jeszcze inny pow ód  składania pieniędzy  
w kasach i bankach: W ielu ludzi ma pieniądze, ale 
nie wie, co z nimi robić. Inni zaś obrotniejsi założy­
liby fabrykę lub w arst >t, a*e zn ów  pieniędzy im bra­
kuje O tóż tu się ta sprawa wyrównuje. Kasa, czy  
bank pożycza temu, który chce kupić grunt, założyć  
warsztat, pobiera za to procent na dalsze pożyczanie, 
a pieniądze są —  jak to m ówią —  w  ruchu i przy­
noszą korzyść krajowi.

Pieniądze na procent m ożna i w inny sp o só b  
ulokow ać czyli um ieścić. W sp osób , do którego jesz­
cze nasz lud niema zaufania, ale z biegiem  czasu 
musi zw rócić baczniejszą nań uw agę, o ile chce so  
bie zapew nić i dochody w iększe i prawo bra­
nia udziału w interesach krajowych, zwłaszcza  
w przem yśle drobnym i w elkim. Jest to dawanie 
pieniędzy na udziały lub akcye w  tow arzystw ach, 
które powstają dla różnych ce ló w ; a w iec n p. dla 
założenia przędzalni lnu, dla zbudow ania okrętów, 
przew ożenia ludzi i tow arów  do Ameryki, dia zało 
żenią spółki mleczarskiej i t. d. N ie pow iem , żeby
0 tern ludzie nie w iedzieli całkiem po wsiach, bo 
przecie wielu wstępuje na człon k ów  do Kółek rol­
niczych, które przynoszą niem ało korzyści, gdy  się  
niemi d obrzt rządzi, a jeszcze w iększe przyniosą, 
gdy miną te w ojenne czasy. Jest chyba tylko ta 
różnica m iędzy Kółkami a innemi przedsiębiorstwam i, 
że udziały w płacane do K ółek są małe, zaś w tow a­
rzystwach wielkich w ynoszą paręset lub tysiąc lub  
więcej koron. O tóż wielu naszych gospodarzy z tru­
dnością daje się  nakłonić do zakupywania tak rzeko­
m o drogich udziałów. To jest błąd. Naprzód dziś  
kwota tysiąca koron, nie jest tak znow u wielką jak 
przed wojną, pow tóre przyniesie przecież dobry za 
robek w  procencie. O  tych towarzystwach akcyjnych
1 kupowaniu udziałów  osob n o  napiszę.

N A D E S Ł A N E .

Sprawa sądowa Brzeski contra Dworski.
Liczba czynności U V 365/19 .

SAD PO W IATO W Y W NOW YM  TARGU.

U g o d a .
O skarżony cofa sw e zarzuty podniesione przeciw  

oskarżycielow i prywatnom u na posiedzeniu Rady miej­
skiej w  połow ie maja b. r. a objęte skargą z 21 maja 
1919 r. i oskarżony pry w. przeprasza, zobowiązując 
się zarazem opłacić koszta przez Sąd oznaczyć się  
mające do dni 14.

Oskarżający pryw. w o b ec  tego ośw iadczenia skargę 
sw ą cofa.

Henryk Brzeski xhvorski
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Podziękowanie.
Wszystkim, którzy pośpieszyli ze słowami pociechy 

po stracie ukochane j  córki i siostry Zofii Karoliny Ł o -  
d z i a k ó w n y  i oddali jej ostatnią usługą, p rzed e -  
wszystkiem P. T. D u chow ieńs tw u , a to ks. kanonikowi 
Michałowi W aw rzynow skiem u, ks. W ładysławowi Rybie 
i ks. W ładysławowi Pytlowi, Koleżankom  i Z najom ym  
ś p. zmarłej sk ładam y tą d ro g ą  se rd eczn e  „B óg zapłać", i

Matka, siostry i bracia.

KROM5KA ■
■
■
■
■
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■
■ ! ■ i
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Św. Mikołaj sp row adzony  p i: ‘ 7, p Mieczysława 
Burkę pro?to z n ieba wraz z nniułrrni, a bez p ru s ­
kiego dyabła , odbędzie  s i r  5 b ni. w sali „Sokoła" 
o godz. 5 tej. D ochód przeznaczony na cel dobroczynny.

Uroczystość w Brygadzie Strzelców  Podhalańskich 
Dnia  30. list >pada b. r. obchodzi ła Brygada Strzelców 
Podhalańskich  uroczystość imienin  brygadyera ,  pułk.  
Andrzeja  Galicy. Do N ow ego Ta r g u  przybyły de le -  
gacye poszczególnycn pułków i b a ta l ionów , rozstawio- 
sfawi m ych . szeroko pod Karoa tami .  Solenizantow i 
of ia rowano wśród s tosownych przemów rząd  na konia,  
.y k o n an y  na  polską modłę ,  nad to  celem wieczystego 
czczenia pułkow ntK a-Podhalana  w u tw orzen iu  Bry­

gady Stizelców Podhalańskich , ustanow iła  Brygada ze 
składek fundusz ,  z którego odsetki m a j ą  stanowić 
zapom ogę dla Podhalana , kształcącego się w szkołach 
wojskowych.

W ieczorem  odbyła  się A k ad em ia  m u z y c z n o -w o ­
kalna w Sokole. Na grogram złożyły  się znakomicie 
w ykonane  u tw ory  muzyczne (k w ar te t  i orkiestra), 
chory  oraz przedstaw ienie  komedyi. W esoła  zabawa 
przeciągnęła  się do późnej nocy.

Bractwo w strzem ięźliw ości „Eleuterya* w Nowym 
T arg u ,  puw sta łe  przy Związku T ow arzystw  O świato­
w ych  zaprasza d n ia  8. b. m. n a  inauguracy jne  n a b o ­
żeństwo o godz. 9-ej rano, wieczór o 5-e j  na wykład 
o w p ł y w i e  a l k o h o l u  n a  o r g a n i z m  w Domu 
Ludowym. W stęp wolny. Goście m ile  widziani. W pisy 
n a  członków Eleuteryi u prezesa Związku. Obowiązek 
do trzym ania  t rw a  jed en  rok, t. j. do 8. g rudnia  roku 
przyszłego. W k ład ek  nie płaci się;

Pożar w barakach wojskowych. W nocy z dnia 
i 6 .  na 27. listopada pow stał pożar w  barakach w oj­
skowych w  N ow ym  Targu na Brzegach, t. zn. na dro­
dze do Ludźmierza za dworcem kolejowym . Ogień 
rj h ło  stłum iono. Szkoda nieznaczna ogranicza sie do 
spalen ia  jednej ściany.

ArOOztowtnych z powodu lichwy zbożom Jędrzej­
czaka i J Paszkowskiego uw olniono z w iezienia śade-

< Ufłt w .  • " V  j . of/rriiup* » nckiego. Będą obaj pozostawać na wolnej stopie. Ś ledz­
two toczy się dalej".

Nieszczęśliwy wypadek. W Ludźmierzu m ia> miej­
sce 30. l is topada nieszczęśliwy wypadek zastrzelenia żoł­
n ierza , rodem  z Łowicza. W czasie poszukiwania za 
d eze r te rem  przez omyłkę wzięty przez kolegę za zbiega 
wojskowego, pad ł ugodzony kulą.

Sprzeniewierzenie. Z polecenia nowotarskiego 
Komitoiu rozdaw n ic twa  posiłków dla dzieci z ame ry­
kańskich darów, przychwycono kierownika wzorowo 
dot ąd  pro adzonej  i zfael ick i ej kuchni ,  Sa lom ona  Gut- 
tera,  które us i łował  wynieść przeznaczone d a kuchni  
zapasy.  Przep ro wadzona  w mieszkaniu Gu t te ra  r t w i ­
zy a, wykryia •ówuież sprzeniewierzoną  żywność.  Dzięki 
bacz o.oś>. i Komi te tu znpobieźono w ton sposób okra­
daniu  d z :ee:, Gut te ra  zaś aresz towano.

Samobójstwo. Dnia :29. l is topada  znaleziono w Z a ­
kopanem pod Gubałówką powieszonego na drzewne czło­
wieka, w k tórym rozpoznano tutejszego czeladnika m a ­
sarskiego Bido-. Zwłoki  wisiały już  kilka dni.  Przyczvną  
samobójs twa  był po dobno  zawód miłosny.

W Czarnej Górze na Spiszu pobili się t amtejs i  p a ­
robcy z czeskimi żołnierzami w czasie zabawy.  Jak 
zwykle Czesi nie mieli  szczęścia i wynieśli się mocno 
p ot u rbo w an i  przez zuchowatą  młodzież 1 •

Zbiórka zboia. Celem wyżywienia wojska i m iast 
rozpoezroe się w tych dniach w powiecie nowota rsk im 
r ekw izyc ja  zboża uchwalona  przez posłów Se jm u pol­
skiego. Powiat nowotarski,  jako  górski i n ieurodza jny,  
zaliczono do tych powiatów, które na jm nie j m aja  d a ­
wać, m a zaś dostarczyć przedewszystkiem owies, n a to ­
miast bardzo  m a !o żyta i jęczmienia. Obecna rekwizycya 
różni się znacznie od austryackich, bo zboże d o s ta r ­
czyć m a ją  tylko ci gospodarze, którzy m a ją  15 m o r ­
gów i więcej ornegu gruntu . Ci; k tó rzy  m a ją  mniej 
niż 15 morgów, są uwolnieni od tego obowiązku. 
Z m orga  ma się oddać 15 kg zboża w cenie 80 marek 
za 100 kg, t. j. cena za żyto, owies i jęczmień je s t  
jednakow a. Obliczono, ie  w ten  sposób cały  pow iat 
dos ta rczy  na rzecz wojska i m ia s t  około 16 wagonów. 
Jeżeli zważymy, że rząd  austryacki zabierał co roku  
w czasie wojny  aż 80 wagonów z naszego pow iatu ,  to 
widzimy, jak  mało wymaga rząd  polski i uchw ala jący  
tę rekwizycyę posłowie. Dlatego teź powinni gospo­
darze pogodzić się z tym obowiązkiem niezbyt ci**żkim, 
bo pam iętam y przecie, jak nas  za austryackieh czasów 
łup iono . Możliwe, że je s t  to już  osta tn ia  rekwizycya, 
ó ile oczywiście przyszłe zbiory  dopiszą i o ile wyso­
kie ceny zboża nie zmuszą znow u posłów se jm ow ych  
do uchw alen ia  kontyngentów  dla wyżywienia wojska 
i miast.

W sprawie uczestników powstania z r. 1861 U zu­
pełniając  no ta tk ę  o pensyach dla uczestn ików  p o w s ta ­
nia polskiego z 1863 r., podajem y, że dia zachodnich 
pow iatów  małopolskich załatwia ich podania  i sprawy
Gretfćralna Ekspozytura Sekcyi Opieki Ministerstwa S p raw  

>i? tf r ,  - 'i; ■
w Kranówie, ul. Szlak 5, II. p. Osobiste
ff HśfcL 'i. >*> W  ’  *  '

zgłoszenia w ^agape/Gojdźiny Urzędowe od 9— 1 r«uo.
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Choroby W powiecie now otarsk im  panow ały  od j 
16. do 22. l is to p ad a :  Tyfus plam isty : C zarny Dunajec 5, ! 
Leśnica 1, Nowy T arg  1. Ochotnica 3. C zerw onka: 
Bańska 4, Biała Woda 1. C habów ka 2, Ciche 5, Czarny i 
Dunajec 2. Maruszy na 3, Nowy Targ 3, Zakopane 6. 
T v f u s  pow rotny  : Nowy T a rg  7 . Tyfus b rzuszny : Waks- | 
m u n d  1. Zasopane  2. \

W sprawie rozdziału żywności z darów cmerykań- j 
Skicłl dla dzieci w stanic s u r o w y m ,  nie zaś go towanych ,  ; 
7̂ ! o$i;a s:e o bawiących w Zakopanem przedstawiciel i  , 
minis terstw dapu t i c y a  n > zamożnej lu dno śc i ;  w imienin 
m; przeds tawi ł  p. Kurem-; t rudnośc i  i przykrr ś n ,  po- ' 
ł ączone '  z dotvchczas -wyrn sposobem rozdawnictwa  ty- j 
wności.  I? putac'. i oświadczyli  przedstawiciele mini 
sterst.y, że powyższe i a d a r u a  przedstawią u miaroda j-  I 
nych czyuników, wątp i ą  je.uiiuK, czy to odniesie sku- , 
tek, gdyż of iarodawcy amerykańscy stanowczo żądają 
w ydaw ania  żywności v» stanie go towanym,  a nawet  za ­
grozili ws t rz ym an iem pomocy dla dzieci, c i leby wy- 
daws.no dary stanie surowcm.

Na fundusz spisko orawski złożono: N. N. 280 K> 
R a d y  Pow iatow e: Wieliczka 1000 K, Ropczyce 1000 K; 
Lisko 500 K, Jarosław  300 K, Jaw orów  200 K, Brzo­
zów 100 K, Nisko 2000 K, Grybów 200 K. —  Na wdowy i 
i sieroty do żo łn ierzach polskich Ognisko nauczyciel­
skie w Zakopanem  119 ł* zam iast wieńca na trum nę  
ś. p. Oigi Gó»-kO'vej, żony d y rek to ra  szkoły ludowej 
m ęsk ie j,  — Na dzieci powstańców górnośląskm h zło­
żyły dzieci szkolne z M urzasichla za pośrednic tw em  
nauczycielki p. Tw ardow skie j 100 K.

W sprawia braku i drożyzny mieszkań w Zakopa­
nem zgłosili się w czasie obrad  ankiety zakopiańskiej 
p rzedstaw iciele  s ta le  zamieszkałej in te ligencji  m ie jsco­
wej, w której im ieniu  przed tawił prof. Niwełiński de* 
leg itom  m in is te rs tw a  ro b ó t  publicznych rozpaczliwe 
położenie pracowników umysłowych, zmuszonych do 
fft*; epłacauia niezmiernie wygórowanych kw ot za m ie ­
szkania. Ponieważ rząd  przyznaczyl kredyty  na  budow ę 
tan ich  mieszkań urzędniczych, delegacya zwróciła  się 
do m inisterstw a robó t  publicznych, aby w pełnej m ie ­
rze uw zględniono również potrzeby Z a k o p an eg o  Prof. 
Kozłowski uzupe łn ia jąc  wywody mówcy, podniósł, że 
n ietc lko urzędn icy  cierpią w skutek  drożyzny mieszka­
niu w ej, a le  i inue niezamożne warstwy zakopiańskich 
m ieszkańców. Przedstawiciel m in is ters tw a obiecał oo- 
przeć t żądan ia  u rządu  i wyraził nadzieję, że rząd 
przyjdzie z pom ocą zaw iązanem u ju ż  kom itetow i b u ­
dowy tan ich  mieszkań.

Rufttptracya oficerów inwalidów. Oficerowie in w a­
lidzi z wojny światowej, pażynależni do państw a p o l­
skiego m ają  się zgłaszać do Okręgowych Ekspozytur 
Sekcyi Opieki Ministerstwa Spraw  W ojskowych (dla 
powiatu nowotarskiego w N ow ym  Sączu) celem prze­
prowadzeń, a ręjęestracyi. Zgłaszać się m a ją  i ci ofice­
rowie, którzy d o tą d  nie zostali przez Komisye S u p e r-  
rew izyjae  uznan i  za inwalidów, a którzy odnieśli uszko­

dzenia fizyczne, wskutek czego roszczą sobie p re te n s je  
do pensyi inwalidzkich. Bedą oni ponow nie  p rzed s ta ­
wieni Komisyom superrewizyjnym .

W śprawlo wieku pełnoletności uchw alił  Sejm  dnia 
21. października b. r. nadzwyczaj w ażną ustawę. D otąd  
bowiem  stawała się u nas  pełnoletn ia  każda osoba, 
k tó ra  ukończyła 2 4 - tv rok  życia, zaś w w yją tkow ych 
w ypadkach mógł Sąd opiekuńczy upelnoletnić n-obę, 
która ukończyła 20 lat. Gdy jednak  w edług  o rd y n ac j i  
wyborczej jnż  osoby 21 -letnie m iały prawo głosowania 
a zatem- uważano je  za dostatecznie d o ir /a łe  do speł­
nienia lak ważnej funkcyi obvwatalslóiei. gdv zresztą 
w innych częściach Polski staje się nb. wafel znacznie 
wcześniej pe łno le tn im , przeto i u nas, t. j. w byłym  
zaborze austryackim  postanow iono, źe pe łno le tn im  staje 
się każdy z ukończeniem dwiidziestegopie-wsr.:-go roku  
życia, a m a  oletni już  po ukończeniu ośm naslu  la t  może 
uznane być za pełnoletn iego. Ustawa ta  wchodzi w życie 
dnia 1. styednia 1920 r. J eże li  więc kto przed N o w y *  
Rokiem ukończył 21-szy tok życia, =taje się n a  Nowy 
Rok połnoletn im . zaś po Nowym R oku pe łn o le tn o ść  
uzyskuje się z chwilą uKoń'*zeniu 21 la t  życia.

Honorowy obywatel Zakopanego. Po zakończenia  
: obrad ankiety w spraw ie  rozw oju Zakopanego, p rzy ­

była  do przewodniczącego obradom  pana hr. P o to c ­
kiego, d e le g a c ja  rady  gminnej zakopiańskiej i w rę ­
czyła mu dyplom  honorow ego obyw atela  Zakopanego. 
P rzem ów ił  w im ieniu delegacyi naczelnik gminy, 
p. Regiec, podnosząc  n iezapom niane zasługi p. Po toc ­
kiego w zorganizow aniu  pomocy dla  tysięcy uch o d ź­
ców w ojennych  w 1914 roku, którzy pod  T a tram i 
szukali schronien ia  przed w ojenną  zaw ieruchą; za -stwo­
rzenie podówczas dla ra tow ania  bezdom nych i nędza- 
rzj- kom ite tu , który by ł ś ledzony i Drześladówany 
przez policyjne rządy  a u s t ry a d d e ,  wywdzięcza się 
gm ina  in ieyatorowi organizacjo, nad a jąc  mii h onorow e  
obyw atelstw o. W zrńszony p. Potocki, dziękując* za 
odznaczenie, przypom niał pokrótce t ru d m  ści, z jak iem 7 
łam ał się komitet, zwłaszcza ze s t ro n y  rządu, gd ' : 
oprócz działalności dobroczynnej rep rezen tow ał „oporn i  " 
względem Austryi ży w io ły ; podniósł, że ówczesna 
praca h u m a n i ta rn a  znalazła uznanie społeczeństwa 
zakopiańskiego i źe przynosiła  is to tn ą  ulgę ofiarom  
wojny. Zaznaczył wreszcie ówczesne w spółdzia łan ie  
funkeyonaryuszy gminy oraz naczelnika, zwłaszcza 
w zapob iegan iu  a resz tow aniom  Po laków  z Królestwu.

Co czytać w wolnych od pracy czasie? Takie py­
tanie postaw ić śob ie pow inien  każdy m łody Podhala­
nin i każda dziew czyna góralska. ŻdawSłóby się, że 
chyba nie trudno od p ow ied zieć  na to pytanie, b o ć  
chyba gazet i książek różnorakich w  kattdej c h ic >  
się  d o ić  znajdzie, w  księgarniach je dostanie, a be w e ­
na miejscu tąrgowem  się te sprzedaje. Jednak w łaśnie  
z pow odu  łatw ości nabycia książek baftiZo często  
w ręce niedośw iadczonej m łodzieży dostanie się  książ­
ka, która zamiast być pożyte ćzhyth dta d u szy  pokar-



ó „GAZETA PODHALAŃSKA*

/

Nr. 41)

n:em, staje się dla niej najgorszą trucizną. Taka książka ; 
zabija wstyd, który jest oznaką ludzi prawych, psuje 
obyczaje i prowadzi do najgorszego życia.
Właśitie na P odha lu  zauw ażyłem , jak mało uważa 
m łodzież  o b o jg a  płci, na to, co czyta. N ied aw n o  temu 
s c o -  .iłem w poc iągu  wracają ą z Krakowa góralkę, 
która czytała kup ioną  w księgarni kolejowej : „Hi- 
s toryę o M aco ch u “, oraz  pilnie się uczyła  .P io sn ek  ; 
m iłosnych*, także tam kup ionych . Nie po trzebu ję  
dodaw ać , że obie tę szkaradne książki były pisane 
i d rukow ane  przez Prusaków , którzy wzamian za do­
starczone nam p lugaw e piśm idła  zn iepraw iające naszą 
m iodzież  — zabierają ciężko zap racow any  grosz.
Z pew nością  chłopak czy dziew czyna, która z lekkiem  
sercem  kupi taką książkę, zawaha się, gdy przyjdzie 
mu lub jej nagle na ulicy złożyć choćby kilka groszy  
na cele n a ro d o w e .

Innym razem, również w kolei, spotkałem m ło­
dych ch ło p ak ó w  góralskich, w wieku około  14 lat, 
którzy czytali z zajęciem  wstrętną kryminalną powieść: 
„Jednoręki*  -  Zły duch Polski. — P ow ieść ta, dru­
kow ana  p rzez  źydków  lub Prusaków, pełna błędów  
językow ych, wydawana zeszytami — z pew nością  
kosztow ała  pięć razy więcej, niż najładniejsza i p oży ­
teczna ks ążka o gospodarstw ie, historyi Polski, opisy  
i -b  pow ieść.

Także kalendarze przy zbliżającym się N ow ym  
Roku, pow inny się w każdym dom u znaleść — ale 
prawdziwie polskie i katolickie — nie zaś pisane 
w  duchu protestanckim i drukowane przez Prusaków. 
Precz z kalendarzami o b cy m i!

By w ięc każdy m ógł dla siebie do czytania to 
dostać, co  mu najbardziej jest potrzebne, lub naj­
w iększą sprawi przyjem ność — powinien się poradzić 
w czytelni Tow. Szkoły ludowej, u księdza, nauczy­
ciela lub w reszcie u każdego św iatłego człowieka. 
W  ten sp osób  oszczęd zi grosz, a duszę uchroni od  
zepsucia.

Odpowiedzi Redakcyi. Rutkowski Jan . Otrzymali­
śmy, prosimy ponow nie o cierpliwość.

Sprostowanie. W Nr. 45. „Gazety Podhalańskiej* 
była wzm ianka o w yborach do Rad gm innych — m ia­
now icie, źe  w ybory te w  przeważnej w iększości się 
odbyły  —  jedynie (w ed ług  zdania autora kroniki) j 
wójcia, którzy mają nieczysta sum ienie, dążą do od ­
roczenia w yborów , ku oburzeniu m ieszkańców  i ze , 
szkodą gm i iy. D o takich w ójtów  z nieczystem  obłe  
pionem  grzecham i sum ieniem , ma w ed ług  artykułu , 
należeć także wójt B iałego Dunajca. N ie znam grze­
chów  w ójtów  innych gm in w ym ienionych w artykule, 
m ógłbym  jedynie w ym ienić cały szereg  grzechów  
wójta z B iałego Dunajca, bo nie obaw iam  się  już 
bł. p. Austryi, która byłaby za te grzechy z pew no- 
scią pow iesiła  tego wójta — w ym ienię jednak kilka: [

W szystkie rozporządzenia w ładz austryackich, | 
ciy \ j w ojskow ych czy też politycznych, szkodliw ych f]

dla ludności gm iny, jak rekwizycye, asenterunki, p o ­
życzki w ojenne  i t. d w ykonyw ał lub starał się w y­
konać w ręcz  przeciwnie, nie pozw ala ł n p. składać 
ludności p ieniędzy na austryaekie pożyczki, pouczał 
przy rekwizycyach, jak ludność  ma postępow ać , aby 
jej nie zabrano  re.-ztek zboża , wełny, s łow em  był 
zaciekłym w rog iem  Austryi. Mieliśmy za czasów  
Austryi około  130 rek lam ow anych  naw et na 3 i 4 
m o rg ach  gruntu , blizko 70 dezerte rów , którym czyn­
nie pom aga ł do  ukrywania  się w idząc  zbliżający 
się up ad ek  Austryi. Dzisiaj nie m am y w gm inie  de 
zertera, a zaledwie kilku rek lam ow anych  (czego 
zresztą  konieczna  po trzeba  wymaga).

jeże li  m ow a  o dążności do odroczen ia  w yborów , 
to do  o d roczen ia  dążym y my członkowie gminy, 
lifcójt bow iem  chce d o b row oln ie  złożyć urzędow anie)  
a dążym y dlatego, że w o b ecnym  prze łom ow ym  cza­
sie p o trzeb a  w gminie człowieka ene rg iczn eg o  i pra­
w e g o  Polaka, a lbow iem  ob ecn y  wójt, jako prawy 
Polak spełnia obow iązki wójta w wolnej Ojczyźnie.

Zarzut przeciw  wójtowi z Białego Dunajca p rz y ­
kro nas  do tknął a musiał dotknąć  i wójta i dla­
teg o  też imieniem członków  (ludności gminy) u p ra ­
szam  o um ieszczenie pow yższego  wyjaśnienia — a o d  
siebie d o d am  ch y b a  tyle autorow i notatki z Nr. 45, 
że dob rzeb y  było, g d ybyśm y  byli sędziami nietylko 
ludzkich, ale i w łasnych sumień. L.

Przypuek Redakcyi. Autor a .tykułu  myli się 
i nie czyt.it uw ażnie  nasze j  notatki. Ani słowa zarzu­
tów  niem a tam przeciw w óitowi z Białego Dunajca, 
który jest nam zanad to  d o b rze  osobiśc ie  znany, jako 
człowiek uczciwy; jest tylko zdanie, że w ybory  w Bia­
łym D unajcu  i innych w siach  są  w toku p rz y g o to ­
w ań. P rzec ież  to nie jest zarzut !1! Przecież wyraźnie 
w notatce  p rzeds taw iono ,  że w  Białym Dunajcu 
i innych gm inach  w ybory  są  w toku, zatem rzecz 
prosta, iż wójtowie tych gm in, nie usuw ają  się od 
w yborów , bo  nie mają g rz e c h ó w  na sumieniu. Pro­
simy jeszcze raz p rzeczytać  uw ażn ie  Nr. 45.

Ze sfer lekarskich donoszą nam, co następuje 
Zdarzają się wypadki, iż lekarze ordynujący w w ypad­
kach ciężkich chorób po wsiach wystawiają tamże 
kuliki celem  uzyskania potrzebnej skromnej ilości cu- 
k .u , mąki czy też ryżu. N iestety pośw iadczenia te muszą 
być potw ierdzone przez fizyka, często z pow odu  ko- 
misyi n ieobecnego, tak że ludność wiejska nie m ogąc  
uzyskać potwierdzenia fizyka, nie m oże prawie zaw sze 
nic uzyskać minio kartek ordynujących lekarzy. Zapy­
tujemy niniejszem Starostwo, czy nie byłoby wskaza- 
nem , by pośw iadczenie na pobór cukru w zględ n ie  
mątci dla ciężko chorych wystawiane przez lekarzy or­
dynujących były wystarczające, w zględn ie by p od  nie­
o b ecn o ść  fizyka, wystawiał potrzebne kartki do skle­
pów  jego zastępca czy też inny urzędnik slaro9iwa.
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Za tan «lixiał radakaw a tnał@ biura® odpatarSudsiaSu&ści.

Towarzystwo asekuracjine j|
li

po szukuje  dla działu e leme nt a rn eg o  [

zdolnjxh zastępców.
; |

F achow ość niewymagalnu Warunki  ba rd zo  korzystne.  I 
Oferty p o d  „Stała posada  2 5 0 0 “ do  Biura ogłoszeń  

Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka  !3.

W a żn e  P. T. R o lp ic y !|
Z pow odu trudności p r z e w oz ow ych  oraz braku 

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie

pod zasiewy wiosei\|>e i jesienne i  braku innych  
naw ozów  by takowe na czasie otrzymać

k a i n i t  s o l e  p o t a s o w e
w ysoko procentow e

i*ips nawozowy
bardzo skuteczny naw óz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko całow ago- j 

now e posyłki każdego gatunku

materyały budowlane :
• •. i

wnpno, cement, gips murarski i s/tuKatcrski 

dachówkę asbestową „flsbit" itp.
w szystko tylko w  ładunkach całow agonow ych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
Inne nasiona częściowo z szvbką dostawą Dolecą Tinna

J A N  H O D U C H
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i naw ozów  sztucz.

W I B C ,  R Y ^ B K  2 3 .
obole lcońoi uln jarnea-o.

CZYTAJCIE
Nowiny Spisko - Orawskie

Dnia 10. g rudnia  b. r. o g odz .  O-ej p rzedpoł.  o d b ęd z ie  
się w sali ob rad  Magistratu w N ow ym  Targu

Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia kupców i gospednio- 

szynkarzy w Nowym targu.
Lista człon.KÓw Stowarzyszenia w yłożoną jest w lo» 

kalu Stowarzyszenia przy ui. Jana Kazimierza Nr. 4, 
gdzie p rzeglądnąć  ją m ożna  codziennie  od g o d z .  10 
do  12 p rzedpołudniem .

Reklarnacye wnieść należy w myśl statutów na  
ręce p rze łożonego  Stowarzyszenia.

Adwokat Dr. W ąsiewicz
  p o w ro cił i u rzęd u je . =

Świerzb - Parchy
i in n e  w y rz u ty  sw ędzące  sk ó rn e  usun ie  się specjal­
n ą  m a śc ią  i m y d  em , k tó re  są  bez zapachu i nie 

i plamią bielizn) —  Po jeehorazuwem użyciu zupełnie 
wyleczy. D o stać  m o ż n a

w Poroninie w aptece pod Szarotką".

KASZEL - CHRYPKĘ 
choroby piersiowe :::

usuw a Syrup balsamiczno - so sn o w y  D ra S eebnrg ie ra .

„Sapom enthol"  Matuli jedyny śro d ek  przeciw  
bo lom  nerw ow ym , reumatyźmie.

W ódka francuski.. — Ekspeller. —  Balsam ka­
pucyński. — Środki opatrunkowe. —  Przyrządy 
gu m o w e  Opaski rupturowe. —  Termometry. 
H egary  kom pletne. —  Mvdła toaletow e, per­
fumy. pudry. —  Proszek dla bydła. D ostać m ożna

tylko w Poroninie w aptece pod „Szarotką*.

g a r  N o w -v Tar8' K olejow e 15.

N owotarski śniadania, obiady, kolacye
w abonam encie 20% tani.:

Czas odnowić prenumeratę!
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych , , d0!tarcza hurtownie: . .
*- J I. N asiona , n aw ozy  sz tuczne  m aszyny  rolnicze ;

w e L w o w ie . , j j  t y g i e l ,  koks, w apno , c e m e n t  m a te ry a iy
S to w »•*> sźeroe z a re je s tro w an e  z og ran iczo n ą  p o ręk ą .  ! b u d ow lane  :

o b e c n ie  * ” i ^  A r tyku ły  spożyw cze  i dom ow ego uży tku  wszt1
j kie towary galanteryjne ;

K r a k ó w ,  u l W iś ln a  8  ( d o m  w ła s n y )  IV. Naftę i smary

W O Z Y  G O S P O D A R S K I E  

ale słowiańskie, brona 
drewniane, siecz karnie, 
kieraty, młynki i t. d.

===== wyrabia = =

M a  maszyn i  narzędziroln. v  O św ięcim .
„Zastępstwo fabryki na powiat nowotarski, m yślenicki,

Spisz i O rawę posiada Składnica Kółek rolniczych  
w N ow ym  Targu. “

jednajcie nowych prenumeratorów!

Ważne dla sklepów  
wiejskich I

Atram ent, B ib u łk i do papierosów , 
C u kie rki, C z e rn id io , Drożdże, Esencyę 

octow a. Farb y do raateryj i do 
korzucLów , h ó żu e  fa rb y  do m alow a- 
uia i du wapna, F ig i, Herbatę. K a w , 

p aloną. M ydła, M ydełka, Oliwę 
do maszyn, O rzechy, Pastę, P ie p rz. 
Sodę, Ś liw k i, Śledzie. T u tk i, Św iece 

—  —  kościelne i t. p. —  —

Aflam Z a i i ś r M i
Nowy Targ, Rynek 13.

S P R Z E D A JE  i K U P U J E
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. u rz ę ­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w iłowym Targu ul. Sobieskiego.

5PÓŁKfl HANDLOWA W ZAKOPANEM
Stow . ra rc je e t i.  o g r. p o rcK ą.

T E L E F O N  N r. 3 T E L E F C  N N r. .

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WOOY SODOWEJ

POLECA

towary kolonialne, cukry i delikateąy — stare witm kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
WftUkib artykuły spożywcze na wycieczki — gałanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład pr ty  borów i ub r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i : a o z y ń  k u c h e n n y c h

GŁÓWNA REPREZKNTAOYA BROWARU W OKOCIM i rSNOŻYNKU
5 —
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SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR p ÓLSKI", UL. KRUPÓWKI !

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A , CHRAWCÓWK1  i K R U P Ó W K I
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H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  = = .-. _____

i
Redaktor oepow isdzlalny; Alfred Kedor Drukarnia I. Borka w Nowy* larfo .


